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Ceny prenumeraty 

We Lwowie: m i e s i ę c z n i 'e 2 k Ir.,

za dw  u r a z o w ą  dostaw ę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii •.
rocznie 28 K v 40 k  < _ 32 K. 00 h.
kwart. 6 K 60 h. < w y sy łk ą  8 K. 00 h. 
m iesięcz. 2 K. 20 h. jj poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: m iesięcznie 4 kor. 
W innych, państw ach  Zw iązku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zm iana adresu pocztow ego 40 hal.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklam y) za 1 w iersz pe­
tito w y  lub jego  m iejsce 20 hal. 
Nadesłane za w iersz garm ondow y 
lub  jego  m iejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za w iersz petit. 60 hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. p ry  w. w iadom ości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal. 
najm niej 60 halerzy^. W yrazy  -grub- 
szem pismem licżą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
N r. popołudn, 6 h. z przesy łką 8 h. 
N r. poranne 4 h. z p rzesyłką 6 h.
D robnych  rękopisów nie zw raca się.

Zasadnicze orzeczenia.
{Depesze „Stówa Polskiego*).

Wiedeń, 8 lutego. Tutejszy sąd wydał wczo­
raj bardzo ważne, zasadnicze orzeczenie w sprawie 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  u r z ę d u  t e l e g r a  fi- 
c z a e g o -z a n i e d o  r ę c z ę  n i e  t e l e g r a m ó w .

W roku ubiegłym pewien agent handlowy na­
dał telegram do Antwerpii w sprawie sprzedaży 
wełny. Telegramu tego adresatowi w Antwerpii nie 
doręczono, ponieważ, jak się później okazało, urzę­
dnik telegraficzny w Wiedniu telegramu tego 
wcale uie wysłał (!). Ageut zwrócił się do minister­
stwa handlu z żądaniem o odszkodowanie za stratę 
prowizyi. Ministerstwo handlu odmówiło odszkodo­
waniu i zarządziło, aby agentowi zwrócono zapła­
coną należytość za telegram, który nie został do­
ręczony.

Agent ów wniósł * wobec tego skargę do sądu, 
który orzekł, że państwo winno zwrócić nietylko ko- 
szta telegramu, ale talcże straconą przez agenta z wi­
ny państwa, względnie urzędnika państwowego, pro- 
wizyę w wysokości 58 marek.

W uzasadnieniu powiedzianem jest, że między 
wysyłającym depeszę a państwem istnieje s t o s u ­
n e k  p r a w n y ,  podlegający postanowieniom prawa 

.cywilnego. Ponieważ państwo w tym wypadku 
swoich zobowiązań nie spełniło, nadawca telegramu 
ina prawo żądać odszkodowania.

'Wiedeń. Trybunał administracyjny orzekł 
wczoraj w sprawie zażalenia poddanego węgierskie­
go br. S tu  m m  e ra ,  że zamieszkali w Austryi pod­
dani zagraniczni przy zeznawaniu dochodów, pobie­
ranych w Austryi, dla podatku dochodowego, muszą 
podać sumaryczne także swoje dochody zagraniczne, 
uie Dodiecajace podatkowi dochodowemu.

Następca tronu nad Newą.
{Depesze „Słowa Polskiego“).

Petersburg, 8 lutego. Birż. Wiedomosti w go­
rącym artykule witają arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda, zwłaszcza jako następcę najpopularniejszego 
monarchy w Europie. Pobyt jego w Petersburgu 
oznacza n o w y  k r o k  n a  d r o d z e  z b l i ż e n i a  
o b u  p a ń s t w ,  które stało się faktem już przed 
pięciu laty z okazyi pobytu ces. Franciszka Józefa 
w stolicy Rosyi i wydało błogie skutki, szczególnie 
na Bałkanach.

W podobnym duchu pisze Swict i inne dzien­
niki petersburskie.

Petersb. Zeitung przypisuje obecnym odwiedzi­
nom wielkie znaczenie na przyszłość, widzi w nich 
zarodek dobrych i serdecznych stosunków obu państw, 
który wyda kiedyś obfite owoce.

Herold zaznacza, że zbliżenie obu państw, 
w swoim czasie dokonane, wywarło nadzwyczajny 
wpływ na politykę europejską. Obecne zacieśnienie 
tych węzłów przyjaźui oddziała w tym samym kie­
runku jeszcze silniej.

Petersburg. Car Mikołaj nadał ambasadoro­
wi austro-węgierskiemu, br. Aehreuthalowi order Ale­
k san d r Newskiego.

Petersburg. Arcyks. Franciszek Ferdynand 
przybył tu wczoraj popołudniu, powitany na dworca 
kolejowym przez cara i bawiących w Petersburgu 
wielkich książąt. Kapela honorowa odegrała hymn 
austryacki. Arcyksiąże udał się potem do pałacu ca­
rowej wdowy i złożył jej wizytę, poczera złożył wi- 
7\Vt§ W pałacu zimowym carowej. Wieczór odbył się 
obiad, a następnie przedstawienie galowe.

Petersburg. Ambasador austro - węgierski, 
A e h r e n  t h a l ,  radca ambasady Kinsky i guber­
nator Petersburga, Toll, wyjechali naprzeciwko arcy- 
księcia do Gatczyny. Inni członkowie ambasady ze- 
orali się na dworcu. Car z arcyksięeiem i rosyjskim 
‘oistępcą tronu odjechali z dworca we wspólnym 
^wozie.

Sytuacya parlamentarna.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

W ie d e ń  8 lutego. Komisya budżetowa zała- 
i AJlu wczoraj ostatecznie także fundusz dyspozycyj- 
L. a tem samom c a ł y  b u d ż e t  z wyjątkiem u- 
" ;,wy finansowej, która przyjdzie pod obrady na

posiedzenie komisyi dopiero w przyszłym tygodniu. 
Fundusz dyspozycyjny został przyjęty większością 
tylko 5 głosów, którą udało się osiągnąć przy po­
mocy rozmaitych sztuczek, jak n. p. przez absento- 
wanie się kilku posłów, którzy w razie obecności 
głosowaliby przeciw - funduszowi dyspozycyjnemu. 
Włosi wcale nie zjawili się w dniu wczorajszym 
w gmachu parlamentu, aby w ten sposób nie brać 
udziału ani w obradach, ani w głosowaniu nad fun­
duszem dyspozycyjnym.

Z niemieckiej partyi ludowej, która uchwaliła 
głosować przeciw funduszowi dyspozycyjnemu, część 
absentowała się, a p. D e r s c h a t t a ,  jeden z przy­
wódców niemieckiej partyi ludowej, objął przewodni­
ctwo w komisyi podczas obrad nad funduszem dy­
spozycyjnym, aby w ten sposób nie głosować. Aby 
umożliwić p. D e r s c h a c i e  przewodnictwo w ko- 
misyi, w y j e c h a ł  p. K a t  h r e i n is W i e d n i a .  
Dyskusya nie była duża. Mówcy zastrzegli sobie 
bardziej wyczerpujące sprecyzowanie stanowiska wo­
bec rządu dopiero w pełnej Izbie.

Polscy posłowie komisyi budżetowej odbyli 
wczoraj przedpołudniem poufną konferencyę, na któ­
rej uchwalili treść d e k l a  r a c y  i, którą imieniem 
Koła polskiego złożył senior polskich członków ko­
misyi budżetowej, p. H e n z e 1.

Po złożeniu deklaracyj ze strony przywódców 
stronnictw, przystąpiono do głosowania imiennego. 
Za funduszem dyspozycyjnym o ś w i a d c z y ł o  s i ę  
22 c z ł o n k ó w  p r z e c i w  17. Przeciw głosowali: 
Czesi, Słoweńcy, Wszechniemcy, niemiecka partya 
ludowa, p. Romańczuk, p. Steinwender, socyalista 
Pernerstorfer i agraryusz czeski Rataj. Nie brali 
udziału w głosowaniu posłowie d’Elvert, Barwiński, 
Kurz, Malfatti, Rizzi, Prade i wiceprezydent Izby 
p. Żaczek.

Oto przebieg dyskusypw komisyi;
Subwencya dla m iasta Pragi. —■ Sanaoya  

finansów krajowych.
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  ukończyła na wczo- 

rajszem posiedzeniu najpierw obrady nad tytułem 
„zarząd kasowy44. W ciągu dyskusyi przemawiało 
kilku mówców przeciwko udzieleniu subweucyi mia­
stu Pradze, wskazując na uprzywilejowanie Pragi 
wobec takich samych potrzeb innych miast.

Poseł B a e m r e i t h e r  postawił wniosek w spra­
wie porozumiewania się z reprezentacyą miejską co 
do użycia subwencyi, domagający się również, aby 
gmina Pragi przedkładała corocznie sprawozdanie
0 sposobie użycia subwencyi.

Następnie przystąpiono do głosowania i przy­
jęto wymieniony tytuł i subwencyę dla Pragi, również
1 wniosek Baernreithera i rezolucyę referenta, wzy­
wającą rząd, aby, c e l e m  s a n a c y i  s t o s u n k ó w  
f i n a n s o w y c h  k r a j ó w  i gmi n ,  z jak najwię­
kszym pośpiechem przedłożył odpowiednie projekty 
ustaw.

Zniżenie stopy procentowej w  banku  
austro-węgierskim.

Z kolei obradowano nad tytułem „sprawy mo­
netarne44. Na zapytanie p. Forzta, jaka była przy­
czyna wywierania ze strony rządu wpływu na Bank 
austro-węgierski w sprawie zniżenia stopy procento­
wej na 372 procent, przyczem mówca zauważył, 
czy nie był tu inoże decydującym wpływ Węgier, 
które starają się o konwersyę swych długów — 
oświadczył minister skarbu Boehw-Bawerk, że ozna­
czenie wysokości stopy procentowej jest wyłącznie 
prawem banku, a rząd nie ma na to żadnego wpły­
wu. Rządowi zależy jednak na tem, by stopa pro­
centowa niższa, aniżeli ofieyalna stopa procentowa 
nie stała się regułą i chyba tylko w tym kierunku 
może być mowa o wpływie rządu.

Fundusz dyspozycyjny.
Po przyjęciu powyższego tytułu, poseł S k e n e ,  

jako referent dla f u n d u s z u  d y ś p o z y c y j n e -  
g o polecał fundusz ten do przyjęcia i oświadczył, że 
fundusz ten jest koniecznością administracyjną. 
Z kolei nastąpił szereg deklaracyj imieniem stron­
nictw.

P. P e r n e r s t o r f e r  oświadcza w imieniu 
stronnictwa socyalnych demokratów, że głosować bę­
dzie tak przeciw całemu budżetowi w 3 czytaniu, jak  
przeciw funduszowi dyspozycyjnemu; mówca zastrzegł 
sobie przytem obszerne umotywowanie tego stanowi­
ska w pełnej Izbie.

P. H e r o l d  oświadcza, że stronnictwo cze­
skie obstaje przy programowem oświadczeniu, złożo- 
nem podczas pierwszego czytania budżetu.

Należy stwierdzić wprawdzie niektóre objawy 
polepszenia się położenia parlamentarnego. Załatwie­
nie atoli wielu spraw państwowych nie może dopóty 
nastąpić, póki naród czeski nie będzie zaspokojony 
w swych żywotnych żądaniach. Szczególniej kwestyn 
językowa musi być w sposób sprawiedliwy i na pod­
stawie uczciwego równouprawnienia załatwiona. Po­
nieważ stronnictwo mówcy uważa głosowanie nad 
funduszem dyspozycyjnym jako dowód zaufaniu, 
przeto głosować będzie p r z e c i w k o  temu fun­
duszowi.

D eklaracya Koła Polskiego.
Poseł H e n z e 1 złożył imieniem Koła polskiego 

następujące oświadczenie; W imieniu swojem i moich 
politycznych przyjaciół muszę przedewszystkicm zło­
żyć oświadczenie, że n i e m a m y  b y n a j m n i e j  
s z c z e g ó ł  u e go  p o w o d u  do z a d o w o l e n i a  z 
przedłożonego preliminarza budżetowego, nad którym 
obecnie w tej komisyi kończymy obrady. Nikt bez­
stronny nie zdoła w tym budżecie znaleść tego ko­
niecznego poparcia naszych interesów kulturnych i 
ekonomicznych, którego kraj nasz tak bardzo potrze­
buje.

Dalej wspomina deklaracya o potrzebie ener­
gicznej i porządnej administracyi, zaznaczając, że 
rozprawy nad dotyczącymi tytułami budżetów dały 
sposobność do wykazania braków. Stoimy jednak — 
powiedziano w deklaracyi — wobec rządu, który 
wziął sobie za zadanie uzdrowienie parlamentu i pod­
niesienie ekonomicznego dobrobytu królestw i kra­
jów. Oczekujemy z całą pewnością ze strony rządu 
należytego uwzględnienia naszych słusznych żądań, 
któro znalazły wyraz w ciągu dyskusyi w szeregu 
dotyczących rezolucyj.

W oczekiwaniu przeto, że nasze żądania zo­
staną spełnione, będziemy głosować za  funduszem 
dyspozycyjnym.

Następnie oświadczył p. P a l f f y ,  imieniem 
czeskiej szlachty konserwatywnej, że jeżeli wpraw­
dzie rządowi dotychczas nie udało się znanych żą­
dań na zasadzie słuszności i sprawiedliwości zała­
twić, to przynajmniej okazał on dobrą wolę i starał 
się słuszne żądania Czechów pod względem kultu­
ralnym i ekonomicznym uwzględnić. W uznaniu tych 
okoliczności, jakoteź wobec zbliżających się rokowań 
z Węgrami i państwami zagranicznemi, rząd potrze­
buje silnego poparcia stronnictw.

Bez względu na nasze dotychczasowe polity­
czne stanowisko, nie chcemy robić trudności i gloso­
wać będziemy z a  funduszem dyspozycyjnym.

P. H o f m a n n - W e 11 e n h o f oświadczył imie­
niem niemieckiego stronnictwa ludowego, że obstaje 
przy dotychczasowem stanowisku swem, iż żadnemu 
rządowi uie uchwaliło środków nie pozostających pod 
kontrolą parlamentu, zaczem głosować będzie p r z e- 
c i w funduszowi dyspozycyjnemu. Stronnictwo mó­
wcy gotowe jest jednakże popierać rząd każdej 
chwili, jeżeli w rokowaniach z Węgrami i zawiera­
niu traktatów handlowych rząd będzie zastępował 
słuszne żądania i ekonomiczne interesy Austryi.

Z zachowania się stronnictwa mówcy podczas 
głosowania nad funduszem dyspozycyjnym może 
rząd wnioskować, źe nie ma stronnictwa ani za sobą 
ani przeciw sobie.

P. R a t a j ,  agraryusz czeski oświadcza imie­
niem stronnictwa, że głosować będzie p r z e c i w k o  
funduszowi dyspozycyjnemu, ponieważ do tego ger- 
manizującego i centralistycznego rządu nie ma 
zaufania.

p. P r o c h a s k a  imieniem stronnictwa chrze- 
ścijańsko-socyalnego oświadcza, że głosować będzie 
za funduszem dyspozycyjnym w nadziei, źe rząd 
podczas rokowań w sprawie ugody z Węgrami za­
stępować będzie z całym naciskiem i bezwarunkowo 
interesy Austryi.

P. M o r  s e y (imieniem centrum katolickiego) 
głosować będzie za funduszem dyspozycyjnym, nale­
ży bowiem stanowisko rządu wobec zbliżających się 
pertraktacyj z zagranicą wzmocnić.,

P. S c h w e g e l  (imieniem wiernokonstytucyjnej 
szlachty) składa podobne oświadczenie, jak jego po­
przednicy. Zdaniem mówcy, rząd właśnie w tej 
chwili potrzebuje dowodów zaufania stronnictw par­
lamentarnych.

D eklaracya Rusinów.
P. R o m a ń c z u k  oświadcza: Obecny rząd ni­

czego nie zrobił, celem usunięcia albo przynajmniej 
złagodzenia wysoce nieznośnych stosunków, w jakich 
znajduje się ludność ruska. Stan ten, jakoteż krzy­
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wdy Rusinów i ich upośledzenie, w porównaniu z in­
nymi narodami w państwie, nie odpowiadają wcale 
programowi narodowej sprawiedliwości i politycznej 
bezstronności rządu.

R z ą d  z a  j m u j e , zdaniem mówcy, s t a n  o- 
w i s k o  w p r o s t  w r o g i e  w o b e c  R u s i n ó w  
w Galicy i. Rząd patrzy spokojnie, jak administra­
c ja  tego kraju postępuje wobec Rusinów w sposób 
wrogi, jak cała ludność ruska w swej ojczyźnie nie 
żuje się swojską.

Ruscy chłopi giną bez ratunku i szukają ucie­
czki przed nędzą w masowej emigracyi. Obecny rząd 
<pecyalnie dopuścił,, że Rusini w Galicji zamiast 
iuzyznanych im już i tak niekorzystną ordynaoyą 
wyborczą 24 zastępców, dostali 8 zastępców w Ra­
dzie państwa, a z 47 reprezentantów w Sejmie tylko 
13, wobec czego sytuacya ich jest obecnie jeszcze 
gorsza. Rząd dopuścił dalej do tego, że ruscy stu­
denci opuścić musieli uniwersytet, ongiś dla nich 
przeznaczony i szukać przytułku za granicami kraju.

Wśród takich okoliczności, posłowie ruscy nie 
mają zaufania, do rządu i głosować będą p r z e c i w  
;nad. dysp. jak i przeciw całemu budżetowi.

P. S c h a 1 k oświadcza, że będzie głosował 
pa z e c i w k o fund. dysp., bo uważa, że rząd dr. 
Koerbera nie germanizuje tylko slawizuje Austryę.

P. L u  p u l ,  Rumun, głosować będzie z a  fuud. 
dyspozycyjnym.

Oświadczenie prezydenta ministrów.
Z  kolei zabrał głos dr. K o r b  e r, celem złoże­

nia swego oświadczenia i tak mówił: Obejmując swój 
urząd, ogłosił program narodowej sprawiedliwości i 
.politycznej bezstronności, którego to programu i na­
dal się trzyma. Jeżeli dotychczas już udowodnił to 
•v sprawach administracyjnych, to teraz ma rząd na­
dzieję, że tak rozpoczęta akcya w sprawie języko- 
-,vej'jakoteż rokowania ugodowe i ewentualnie wym­
ija  z nich ustawa, dadzą rządowi sposobność do ob- 
j i^jeuia zupełnej lojalności w kwestyach narodowo­
ściowych, a skoro droga porozumienia od narodu 
do narodu zostanie wybrana, rząd z całą usilnością 
przyczyni się do osiągnięcia pomyślnego wyniku.

Rząd tak jak dawniej, tak i teraz jest zapa­
trywania, że powinien dążyć wszelkimi środkami 
!o ekonomicznego wzmocnienia państwa. Rząd pro­
wadzi studya nad szeregiem kwestyi, które prze­
dłoży Radzie państwa. Mamy nadzieję, mówił, że 
umysł przedsiębiorczy ludności przejdzie nam z. po­
mocą, i że z większą otuchą patrzyć należy w przy­
szłość. Dotychczasowe, rozpoczęte już rokowania 
z Węgrami i inne sprawy, dotyczące wspólności eko­
nomicznej, ze względu na upływający termin powinny 
być niebawem załatwione.

Rada państwa będzie miała następnie osądzić,
0 ile rząd swoim słowom nadał odpowiedni nacisk, 
ih  się tyczy kwestyj s o c y a 1 n e j p o l i t y k i  
iv,ąd będzie ją  dalej pielęgnował, a wiele tu jest do 
zrobienia; trzeba jednak zrozumieć, że nie można 
f.ogo przeprowadzić z dziś na jutro, lecz potrzeba 
ii o tego długich przygotowań. Rząd życzy sobie, by 
w kwestyach narodowościowych i ekonomicznych na­
stąpiło żywsze tempo, a to dlatego, aby potem mógł 
całą uwagę poświęcić potrzebom duchowym i zada­
niom kulturalnym, co może nastąpić tylko przy
1 ownem uspokojeniu pod względem narodowo­
ściowym.

Obowiązki, jakie ciężą na nas, staramy się jak
i ijłepiej spełniać. Moi Panowie! kończył prezydent 
ministrów, uważałem za stosowne złożyć to oświad­
czenie, aby wobec pełnej komisyi budżetowej, przy
, madach nad funduszem dyspoz., który podług tra-/ 
ilyoyi parlamentarnej ma polityczny charakter, miino, 
żo Odpowiada rzeczywistej potrzebie, jak wiele in­
nych pozycyj budżetowych, wyłuszczyć powtórnie 
zamiary rządu i z zupełnym spokojem oczekuję wy­
niku głosowania.

Podczas dyskusyi nad pozycyą „Telegraficzne 
biuro korespondencyjne44, domagali się Czesi wyda­
wania depesz w języku czeskim. Prezes gabinetu 
wskazał na to, że obecnie filie biura koresponden­
cyjnego są przeważnie prywatnie wydzierżawione, 
będą one jednak po upływie obecnych kontraktów 
upaństwowione. Tak n. p. z praską filią kończy się 
kontrakt w r. 1905. Dzierżawca nie jest podług do­
tyczących przepisów zobowiązany do dwujęzyczności ; 
prowadzi się jednakże rokowania w sprawie wyda­
w an ia  tłumaczeń.

Prezydent gabinetu odpowiedział także na za­
pytanie K r a m a r z a ,  czy namiestnik Tryestu otrzy- 
jtiał polecenie wygłoszenia znanego toastu podczas 
l»<d>yt,u ks. Adalberta pruskiego w Tryoście, — że
ii a. podobne okoliczności nie wydaje się żadnych 
specjalnych poleceń.

Poseł M a r c  h e t  z niemiecko postępowej par­
ły i oświadcza imieniem partyi, że będzie głosował 
.-a funduszem dysp., ponieważ wie, że rząd obecny 
{stara się uporządkować stosunki konstytucyjne w 
Austryi.

Rząd ten jest tym, który oświadczył, że nie 
identyfikuje się z żadnem stronnictwem. Jakkolwiek 
me we wszystkiem można się z ni ni zgodzić, mimo 
m zapewnia mówca przy tej sposobności, że pod- 
i/ms rokowań z Węgrami, może rząd liczyć na silne 
wydatne poparcie stronnictwa mówcy.

Po polemice między p. K r a m a r z e m  a 
§ c h a ł  k i o m ,  oświadczył dr. K o e r b  e r  wobec

twierdzenia drugiego z nich, że fundusz dyspozy­
cyjny znajduje się w budżetach wszystkich państw, 
które mają parlamenty.

Z powodu uwagi p. Schalka, jakoby przy no 
minacyach członków fzby panów, żądano od nich 
„pewnych świadczeń”, podnosi prezydent ministrów, 
że przy proponowani?? przez rząd członków Izby 
panów do mianowania, niczego podobnego nigdy nie 
żądano.

Przyjęcie funduszu dyspozycyjnego.
W i m i e n n e m g ł o s o w a n i u  p r z y j ę t o  

f u n d u s z  d y s p o z y c y j n y  22 g ł o s a m i  p r z e -  
c i w 17.

Następnie przeszła komisy a do dyskusyi nad 
budżetem t r  y b u n a ł u a d m i u i.s t r a cy  j  n ego. 
Dr. Koerber odparł zarzuty, podniesione przez 
p. Schalka przecim osobie prezydenta trybunału 
administracyjnego, Schoenborna, jakoby mieszał się 
do polityki. Prezes gabinetu oświadczył, że hr. 
Schoenborn jest jednym z najwybitniejszych parla­
mentarzystów i mężów stanu i tak, jak każdy oby­
watel, ma prawo zajmowania stanowiska w poli­
tycznych kwestyach.

P. S t a r z y ń s k i  omawiał konieczność kody- 
fikacyi postanowień administracyjnych i ustawodaw­
stwa karnego policyjnego i domagał się, aby zakres 
działalności trybunału administracyjnego został roz­
szerzony.

Dr. K o e r b e r  oświadczył, że kwestyą usta­
wodawstwa policyjnego rząd bardzo gorliwie się zaj­
muje i sam pragnie uregulowania tej sprawy i spo­
dziewa się też, że studya w tej sprawie doprowadzą 
wkrótce do pożądanego rezultatu.

Na tem obrady zamknięto.

Depesze „Słowa Polskiego”
z dnia 8 lutego.

A r cy książęca podróż napow ietrzna  
z Wiednia do Wrocławia.

Wiedeń. Wczoraj rano wrócił arcyks. Leo­
pold SaiTator z arcyksiężną Blanką z Wrocławia, 
dokąd przybyli balonem z Wiednia. Podróż nadpo- 
wietrzna z Wiednia do Wrocławia trwała 4 godziny 
15 minut. Wzlot, który przedsięwzięto na balonie 
„Meteor”, udał się wyśmienicie. Balon wzniósł się 
do wysokości 8000 m., gdzie panowała temperatura 
— 18 stopni.

„Niech żyje  życie l*
W iedeń. W  “Bnr^teatrze wystawlóii^ 

z dużem powodzeniem nową sztukę H. Sudermana 
p. t. „Niech żyje życie 1“ („Es lebe das Lebenl“).

Zmienne losu koleje.
Budapeszt. Zmarł tu słynny przed laty afe­

rzysta, Jaąues Haas, który jeszcze przed kilku laty 
posiadał w swym majątku 66 milionów guldenów. 
Pieniądze te zarobił do spółki z.niejakim Ludwi­
kiem Deutschem na przedsiębiorstwach budowla­
nych. Przed 7 laty Deutsch został zamordowany 
przez jednego z oficjalistów i od tej pory szczęście 
się od firmy odwróciło. Obecnie Haas umarł, jako 
nędzarz, którego z łaski trzymano na komornem.

Przesilenie w  rządzie  saskim .
Drezno. Wszyscy członkowie gabinetu podali 

się do dymisyi. Król zastrzegł sobie decyzyę.

Rokowania finansowe.
Berlin. Jak  dzienniki donoszą, rokowania dy- 

rektorów banków austryackich i węgierskich z tu ­
tejszymi kapitalistami zostały ukończone z pomyśl­
nym skutkiem.

Rocznica zgonu P iusa  IX.
Rzym. Wczoraj, jako w rocznicę zgonu pa­

pieża Piusa IX., odbyło się w kaplicy Sykstyńskiej, 
w obecności członków ciała dyplomatycznego, nabo­
żeństwo żałobne, celebrowane przez kardynała Al- 
liardiego, przyczein papież donośnym głosem udzie­
lił absolucyi.

W atykan wobec dem okracyi chrześcijań­
skiej.

Rzym. Niektóre dzienniki powątpiewają o pra­
wdziwości doniesienia w sprawie mającego nastąpić 
ogłoszenia aktów sekretarza stanu, papieskiego kar­
dynała Rampolli i kongregacyi, dotyczących demo­
kracyi chrześcijańskiej. Według twierdzenia niektó­
rych dzienników, akta te zawierają polecenie do 
stronnictwa chrześcijańskiej demokracyi, aby podle­
gała powadze biskupów i zakazują zarazem ducho­
wieństwu brania udziału w tym ruchu, jakoteż w or­
ganach publicznych tego stronnictwa.

Proces przeciw  Cecylowi Rhodesowi i  ks. 
K atarzyn ie Radziw ittow ej.

Londyn. Tutejsze dzienniki donoszą z Kap­
sztadu o ostatecznym wyniku toczącego się już od- 
dawna sensacyjnego procesu wekslowego niejakiego 
Louwa przeciw ks. Katarzynie R a d z i ł ł o w e j ,  
oraz Cecylowi R h o d e s o w i  o zapłacenie wekslu 
na 23.000 funtów szterl., podpisanego przez księżnę 
z żyrem Rhodesa.

Cecyl Riiodes oświadczył, że jego podpis na 
wekslu jest s f a ł $ z o w a n y. Przyznał, że płacił 
kilkakrotnie za księżnę rachunki hotelowe w Lon­
dynie, gdzie ją  pozuai, że udzielił jej rad dla loka- 
cyi kapitałów. O polityce nigdy z nią nie mówił. 
Następnie jechał z nią na tym samym okręcie do 
południowej Afryki. Lord Rowtou powiedział mu raz, 
że księżna była damą dworu cesarzowej Augusty, 
oraz, że była dobrą znajomą Bismarka.

W roku ubiegłym prosiła go księżna o popar­
cie fiuansowe, którego jej Rhodes udzielił pod wa­
runkiem, że opuści południową Afrykę. Po krótkiej 
niebytności, wróciła znowu. Sąd odrzucił skargę 
Louwa.

Królowa belgijska ciężko chora.
Bruksela. Jak  dzienniki donoszą, królowa 

belgijska zachorowała poważnie i stan jej budzi p o- 
w a ż n e  o b a w y .

Konferencya boerska.
Utrecht. Delegaci boerscy: Wessels i Wolina, 

raus przybyli tu na konferencję z prezydentem Kru­
gerem. w której wezmą także udział dr. Leyds i de­
legat Fischer.

Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza sankcję usta­
wy o funduszu melioracyjnym, przedłużającej na 
dalszych 10 lat t. j. do r. 1914 termin dla dota­
cji funduszu melioracyjnego ze środków państwo-; 
wych.

O sytuacyi
telefonują nam jeszcze dziś rano z Wiednia:

Sytuacya znajduje się pod znakiem C y 1 e i. 
Niemieckie pisma usiłują wmówić w Słoweńców, że 
rezolucja Stiirgkha, uchwalona przez koroisyę budże­
tową nie narusza wcale stanu posiadauia Słoweńców, 
lecz przeciwnie rozszerza go, bo zamiast dotychcza­
sowych 4 paralelok słoweńskich w Cyłei, otrzymać 
mogą samodzielne niższe gimnazyum w Marburgu, 
a to jest przecież więcej.

Wogóle nie chodzi widocznie Słoweńcom — we­
dług Niemców — o kwestye kulturne, lecz o za mar­
kowanie narodowościowych różnic i rozniecenie po­
żaru z małego zarzewia Cylejskiego, na którem przed 
7 laty padł już koalicyjny gabinet. Cylea — to sym­
bol austryacki.

Poseł S c h o e n e r e r  i tow. wniosą na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby posłów interpelacyę do 
prez. ininistów dra Koerbera, w jaki sposób rząd 
usprawiedliwi inieyatywę swoją w sprawie zamierzo-
|ap-t»k ii f r r .r łz ł .r o y o O  rtw n n lrO  .n i f t i w i - a a k l w l i  i  w p k j r ’-*'

wywierany na posłów niemieckich w kierunku wzięcia 
udziału w tych konferencyach dia uregulowania kwe­
styj narodowych, póki nie jest rozstrzygniętą i usta- 
loną spratoa języka niemieckiego, jako państwowego, 

Dzienniki tutejsze reprodukują dziś depeszę 
peszteńskiego korespondenta N. Listów , który sądzi, 
że zarówno wielkie jak i małe calendarium p. Koer­
bera niema widoków urzeczywistnienia, gdyż całą 
zdobyczą parlamentarnej kampanii r. 1901/2 będzie 
tylko b u d ż e t .  Teraz szukają oba rządy nowej 
formułki d l a  u g o d y  w ę g i e r s k i e j .

Jak  się tylko p. Szelł załatwi z drugą opera- 
cyą, która go czeka, przybędzie do Wiednia i w spra­
wie nowej formułki konferować będzie z Koerberem. 
Chodzi głównie o to, aby zmienić czas trwania ugo­
dy, t. j. ustanowić ją  zamiast na lat 10, jak dotych­
czas, na dłuższy okres, n. p. 15 a nawet 20 lat, 
aby państwa nie narażać na wstrząśnienia co 10 lat.

Gablonzer Ztg, donnosi, że p* P a c h ę  r ró­
wnież wystąpił z klubu Wszeclmiemców.—Ministrowi 
R e z e k o w i  Czesi nie dają spokoju, teraz znowu 
Budziejowicey Czesi żądają odeń albo wpłynięcia na 
to, aby zniesiono uchwałę, co do zamianowania kilku 
Niemców obywatelami honorowymi w Budziejowicach, 
— albo podania się do dymisyi.

K U O N 1 K 4L
D ziś w tea trze : „Latający Holender”, roman­

tyczna opera w 3 aktach Wagnera.
Temperatura. Dzid rauo o godaiuie szóstej 

było 4-4° R. _____

W  kościele 0 0 .  jezu itów  40 godzinne na­
bożeństwo odprawi się 9, 10 i 11 lutego. Na znak je­
dności wiary św. pomimo różuicy obrządków, celebrują 
sumę: w niedzielę o 10 najprz. metropolita ruski Sze­
ptycki. Kazanie wypowie (po polsku) Bazylianin O. We­
soły. — W poniedziałek o godz. w pół. do 11 pontyfi" 
kuje najprz. arcybiskup ormiański Teodorowicz; 
wtorek o w pół do 11 najprz. arcybiskup Weber.

Nieszpory o w pół do 5 z kazaniem odprflŴ  
w te dni kolejno: 00 . Franciszkanie, Karmelici, Bracia 
mniejsi.

„W rześnia” pod zaborem rosyjskim. Wid* 
donosi, że z powodu znanego protestu polskiej mło­
dzieży szkolnej przeciw nauczaniu religii p° rosyjsku, 
gimnazyum w Siedlcach zamkuięto.

Z Warszawy przybył tam prokurator Wasiljew, 
który prowadzić będzie śledztwo.

Przeniesienie. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła starszego ofieyała pocztowego, Kazimierza 
Kramarzewskiego, ze Stryja do Lwowa.
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K olczyk brylantowy, wartości 1.000 koron, 
zginął dziś rano p. Cecylii GoMbamrner, zamieszkałej 
przy ulicy Kraszewskiego 1. 19.

Z polskiego Towarz. przyrodników
im. Kopernika.

( Wiatr halny w Tatrach. — Klimat Lwowa, — N aj­
nowsze odkrycia geologiczne).

Trzynaste z rzędu posiedzenie naukowe człon­
ków Towarzystwa rozpoczęto wyborem komisyi kon­
trolującej, mającej sprawdzić zamknięcie rachunków 
Towarzystwa za rok b., w skład której weszli pp. dr. 
Sawicki, Tyniecki i Ihnatowicz. Następnie udzie­
li! przewodniczący głosu dr. R o m e r o w i ,  który 
mówił o wichrze halnym w Tatrach i podobnych zja­
wiskach w Karpatach.

Znany ogółowi świata uczonego, wiatr, prze­
zwany przez mieszkańców Alp szwajcarskich „Fe­
nem*, jest właściwością wszystkich wysokich pasm 
górskich na całej znanej skorupie ziemskiej od ró­
wnika aż 'po strefy antarktyezne. Cechą wiatrów 
tych jest to, że są one niepospolicie suche i go­
rące, skutkiem czego mają wybitny wpływ na kli­
mat. W Alpach ma Fen zawsze kierunek południo­
wy. Powody wysokiej temperatury Fenu, wiejącego 
zawsze tylko w porze zimowej, wyjaśniono już od 
dawna. Powietrze, napotkawszy na wielkie pasmo 
gór, musi się wznosić, parte przez następujące ma­
sy powietrza, wznosi się szybko, przez co się ozię­
bia, spadając gwałtownie po przebyciu przeszkody, 
ogrzewa się i stąd powód ciepłoty Fenu.

Depresye barometryczne, przebiegające w zi­
mie niż europejski, są powodem ruchu mas powie­
trza, a ten wywołuje zjawisko, nazwane Fenem. Zja­
wisko to skonstatowane wszędzie, istnieje i w Kar­
patach, lecz, że są niższemi, występuje też mniej

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

73 (Ciąg dalszy).
— Papo, niech znają żydzi pana! Cóż, chcecie,

?b**y nie ?
— Co ja  mam robić? — lamentował Nuchim.

— Ja  widzę, że muszę przystać, ale jasny pan nie 
•ofnie swoje honorne słowo?

^  Nie.
— I my dostaniemy dwadzieścia korey żyta, 

Iziesięć pszenicy, i czterdzieści korey kartofli.
— Ja,kto, do sześciuset guldenów ? — oburzył 

się pan Świetnoski.
— My mamy słowo jasnego pana; to więcej 

znaczy, niż weksel.
— O nie, albo pieniądze, albo zboże.
— Nu, a słowo pańskie? ..
— To szachrajstwo. Nie dam ani ziarnka zboża

— obruszył się dziedzic.
— Co za wiele, to za wiele! — rzekł stanow­

czym tonem syn. — I  tak daliśmy za wiele; jeszcze 
chcesz zboża, którego wartość najmniej wynosi czte­
rysta guldenów.

— Po co jasny pan się gniewa? Jak nie, to 
nie... Kahał mi powiedział, że mam wziąć, jeśli nie 
dwa tysiące, to połowę. Ja. sobie porachował, że 
sześćset guldenów i zboże razem może zrobi tysiąc; 
ranie nie wolno brać mniej.

— A to idź sobie do stu dyabłów ! — zawołał 
Dan rozgniewany.

— Ja  też idę.
Istotnie Nuchim zabierał się do odejścia, a 

Szaja rzekł:
— Jasny pan dziedzic niech pomiarkuje: po co 

Grywać, kiedy się związało?
W tej chwili spostrzegł pan Władysław prze­

wodzące aleją Eweię i Irenę, zapragnął być przy 
nich i rzekł do ojca po francusku:

— Niech im papa ustąpi... Bez ich głosów
wybór papy jest niemożliwy.

— Kiedyż to zdzierstwo!
— Wriem, że korzystają, ale od tego są oni

żydami.
Hm... niech będzie, 

j p  Papa uległ moim prośbom — odezwał się 
pan Władysław — i nie chce łamać danego przy­
rzeczenia. Dostaniecie więc to zboże, ale jeśli pa­
dnie choć jeden głos wasz ną stronę przeciwną, umo- 

zerwana.
— Dłaczego ma paść?... Czy pan nie wie, że 

kahał każe, to być musi? Czy my pierwszy raz
A _ S emy V  Teraz idzie o to, gdzie jasny pan chce 

™ pieniądze... Może na ręce rabina ?
O nie, musimy wybrać człowieka neutralnego... 
Niech będzie Icio Bleichstein.
Papa go zna?
£nam, to porządny kupiec, 

iguid ~  ęe moźe zioźy u sześćset

silnie. Dotąd nikt nie próbował skonstatowania istnie­
nia Fenu w Karpatach. „W iatr halny" uważany 
jest za zupełnie inne zjawisko. Dla naukowego 
stwierdzenia Fenu, trzeba pilnie obserwować stan 
wilgoci w powietrzu, a tego n nas nikt nie robi.

Prelegent, przy pomocy swych słuchaczy, ze­
stawił statystykę dat od r. 189o— 1899, odnoszących 
się do skonstatowania Fenu w Karpatach. Mimo 
braku materyału, skonstatowano w kilkunastu wypad­
kach w Zakopanem typowe cechy Ferm podczas 
wiatru halnego, który w tych wypadkach nie był 
czem innem, jak tylko wiatrem górskim, znanym w 
całym świecie, to jest Fenem. W obec braku stacyi 
meteorologicznych w kraju, urządzonych wzorowo, 
jedyną drogą stwierdzenia Fenu w Karpatach byłaby 
skrupulatna obserwacya szaty śnieżnej. Lud nasz 
karpacki mówi, gdy niespodziewanie taje śnieg w 
górach, w czasie mrozu na niżu: „Wiatr zjadł śnieg“, 
ciepły ten zjadacz śniegu nie jest czem innem, jak 
nieskonstatowanym dotąd u nas urzędownie typowym 
Fenem.

W dyskusyi, jaka się wywiązała po wykładzie, 
wzięli udział prof. dr. Siemiradzki i Zuber, którzy 
orzekli, iż obserwowany przez nich Fen w Ameryce, 
odpowiada w zjawiskach swych w zupełności wia­
trowi halnemu w Zakopanem.

Następnie mówił prelegent dr. R o m e r  o k ii- , 
m a c i e - L w o w a  i urozmaicił wykład swój skrupu­
latnie wykonanymi rysunkami graficznymi tempera­
tury miasta naszego. Miasto nasze jest znacznie 
cieplejszcm, niźli jego okolice, średnia temperatura 
różni się mniej więcej o 0*6% .

Czas zimowy mroźny, wedle obserwacyi czy­
nionych od szeregu lat na politechnice i uniwersy­
tecie, jest o 2 do 8 prc. cięższym w okolicach po­
litechniki niźli w śródmieściu. Średnia zaś ciepłota 
w porze letniej jest n. p. na Kastelówce znacznie 
wyższą, niż w śródmieściu, ezego powodem jest nie­
dokładność obserwacyi w pierwszym okresie urzą­
dzenia stacyi obserwacyjnych. Lwów posiada klimat

— Nu, i kwit na zboże —  dorzucił Nuchim 
pokornie.

— Mogę złożyć... Będę przed wyborami w mia­
steczku i dam... Idźcie; interes skończony.

— Nu, a inoja furmanka? — spytał Szaja.
— Później, przy obrachunku.
— Niech i tak będzie.
Już zabierali się obydwaj do odejścia, gdy za­

wołał pan Władysław:
— Słuchajcie, trzeba nam szynków dla wyborców.
Zwrócili się pośpiesznie, i Szaja rzekł :
— Dlaczego nie? Ja  mam szynk pewny. Mój 

"szwagier ma na ulicy głównej dobry i wielki szynk.
— Za mało jeden...
— Przy starostwie — mówił Nuchim — mój 

brat ma szynk; to będzie drugi.
— Ale musi być i kiełbasa.
— Dlaczego nie ma być? — zdziwił się Szaja.

— Jak  chłopi to lubią — splunął zlekka — to niech
ona będzie.

— Hm... liczymy, że będzie naszych wyborców 
siedmdziesiąt...

— Jakto ? Czy jasny pan widział, aby chłop 
sam przyjechał na wybory ? On będzie miał ze 
sobą dwóch, albo trzech , u każdy głodny i chce 
wódki.

— Co tam gadać z wami — odezwał się pan Swie- 
tnoski. — Na każdy szynk daję po pięć wiader wódki, 
po trzy beczki piwa i koniec.

— To za mało — jęknął Nuchim.
—■ Wystarczy. Całe miasto spoić można.
— Czy jasny pan nie zna chłopów ? — tłó- 

maczył Szaja. — Oni piją wódkę, jak wodę, a 
jedzą , aż s trach ! Ja  nie wiem , gdzie się mieści u 
nich.

— Nie dam więcej!
— Ja  wiem, że jasny pan dziedzic nie zechce 

krzywdy biednych żydków. Jak oni więcej wydadzą, 
jasny pan im zwróci.

— O tem potem... No, idźcie już.
Już zeszli z ganku, zbliżyli się do bramy i 

nagło obywaj wrócili.
— Dzego tam jeszcze? — spytał pan.
— Czy jasnym panom nie trzeba agitacyi? Kto 

będzie chłopów namawiał?
— Hm... prawda, papo. Że też nie pomyślałem 

o tem !
— Szaja pomyślał za jasnego dziedzica — 

uśmiechnął się zadowolony. — Po co ma myśleć 
jasny pan ? Czy on nie ma co innego do roboty ?

— A masz agitatorów ?
— Dlaczego nie? Ja  mam bardzo mądrych.
— I  drogo?
■— Co ma być drogo? Oni wezmą po dziesięć 

guldenów.
— Ża wiele... Wystarczy po pięć.
—* Hm... a ile ich trzeba?
— Dwu, trzech...
— Na taką hołotę dwu ? Jasny pan żartuje... 

Ich potrzebuje być dwadzieścia, a może więcej?
— N ie, dosyć dziesięć... ale Szaja pamiętaj, 

żeby byli dobrzy.
— Szaja za nich jęczy; czy to nie dosyć?
— A więc dobrze, niech będzie dziesięciu, 

ale wiedz Szajo, już ja  będę wiedział, co i czy oni 
robią.

więcej oceaniczny, a że leży na pasie śnieżnym, wio­
sna i zima mają więcej charakter kontynentalny.

W dyskusyi wzięli udział prof. dr. Ernst, któ­
ry stwierdził, iż obserwaeye, czynione w „pierwszym 
okresie* na politechnice były niedokłaJnemi, z po­
wodu złego umieszczenia ^szafki z przyrządami na 
dachu, co już od dwu lat uchylono, a prof. T y- 
n i e c k i  stwierdził prawdziwość obserwacyi co do 
pory mroźnej własnemi doświadczeniami. Mieniąjąe 
przez szereg lat rośliny z śp. profesorem Zacharye- 
wiezem, skonstatował, że rośliny z krajów podzwrot­
nikowych (jak n. p. Prunus japonka) sadzone w 
śródmieściu, wytrzymywały bez okrywki mrozy zi­
mowe, podczas gdy na Kastelówce rok rocznie wy­
marzały.

Wielką sensacyę wzbudziła w sferach przyrod­
niczych komunikacya prof. dr. Z u b e r a .  Oto fraih 
cuska Akademia ogłosiła w swym organie rezultat 
badań i odkryć rysunków znalezionych i mozolnie 
odczyszczonych na ścianach groty skalnej w Camba- 
rello, pochodzących najniezawodniej z „Epoki Magda­
leńskiej", t. j. ze starszej epoid kamiennej.

Rysunki te wyryte głęboko w skalistych ścia­
nach groty są nawet zabarwiane przez napuszczenie 
jakimś barwnikiem, a przedstawiają, w sposób, przy­
pominający pierwsze próby rysunków, czynione przez 
naszych „Milusińskich", zwierzęta już w owym cza­
sie oswojone lub żyjące dziko a nawet i ludzi. Setki 
tych rysunków, okrywających grotę przedstawiają 
znane nam dziś zwierzęta, począwszy od znalezio­
nych w lodach Syberyi mamutów aż do antylop, re ­
niferów, koni i wołów, rysowanych już na uwięzi!

Prócz rysunków znaleziono już jakieś poeżątki 
pisma, wyrytego równie głęboko i wyraźnie; są to 
znaki, przypominające litery starożytnych alfabetów, 
a w części znaki hieroglifićzne. K. P.

— J a  się o to nie stracham — uśmiechnął się 
Szaja.

— Czegóż stoisz ?
— Ja  sobie myślę, że będą tacy chłopi, co 

nie zechcą gadać z żydkami... Oni będą krzyczeć 
głośno: „My nie chcemy jasnego pana na posła!" 
Taki głupi chłop on nie wie, że to dla niego wielki 
honor.

— Cóż z tego ?
— To ja  sobie myślę, że i na takich głupich 

jest sposób.
— A daj mi spokój, znów chcesz wycyganić 

pieniądze.
— Dlaczego mam wycyganić? Czy Ja będę ga­

dać z takim głupim chłopem ?
— Wie papa — rzekł syn po francusku — 

może on poda dobrą radę.
— Cóż tedy, Sza jo?
— Nu ja sobie tak myślę, że jak się trafi 

taki głupi chłop, to on za bijatykę może pójść im 
policyę.

— To, papo, niezły sposób. Powiem o tein 
Siinickiemu.

—̂ Jasny pan może pogadać, ale to trzeba 
zrobić... Ja  mam takich chrześcijan w mieście, jak 
ja  im pokażę chłopa, oni zaraz zaczną się bić... ale 
takiemu potrzeba zapłacić.

— Nie, nic chcę ! —* zawołał pan Świetnoski. 
Nie potrzebuję uciekać się do takich sztuczek; chło­
pi będą za mną.

— Czy ja o tem nie wiem? Ało co jasny piiu 
zrobi z tymi głupimi ? Jak oni zaczną krzyczeć: 
„My nie chcemy jasnego pam tó  to oni mogą wy­
krzyczeć.

— Papa poświęcił już tyle — doradzał syn — 
niech papa doda tych kiika guldenów. Sposobów, 
wspomnianych przez Szaję, używa się n ieraz ; dla 
bezpieczeństwa można nająć kilku drabów.

— A co? Czy Szaja źle radzi? Czy to moje 
pierwsze wybory? Ja  widział, że sain pan starosta 
tak robi; dlaczego jasny pan nie chce ?

— Wiesz, Władziu — mówił po francusku — 
nie mogę się jakoś zdecydować: nie lubię takich 
podstępów.

— vAleż papo — odpowiedział z uśmiechem 
wtymsamym języku — takie skrupuły dobre wobec, 
równych, alo nie wobec chłopów!

—- Hm... to już sam układuj się z nim; ja nie 
chcę o niczem wiedzieć.

— Słuchaj, Szuja., wybierz sześciu chłopów 
z miasta; dam im po trzy guldeny i niech zrobią, 
co do nich należy.

— Jasny panie, co znaczy sześciu? Ich i dzie­
sięć za mało i co trzy guldeny? Taki chłop bije,
jemu może krew pójdzie, on nie zechce trzy... Ja 
będę szczęśliwy, jak on weźmie pięć... J a  i za sto 
nie zrobiłbym tego.

— Weź dziesięciu wreszcie, ale tylko po trzy 
guldeny.

— Co ja  mam robić? Ja  będę próbował, pro­
siłbym tylko zadatek na szynki i na chłopów.

— Nie teraz, na dzień przed wyborami.
— Niech jasny pan dziedzic uważa, kiedy będę 

mieć czas zrobić umowę; do miasta daleko.
(C. d. n.). '
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Z  t a r g u  p l e u i ^ t o e g o ,

I W l c A e ń ,  3  lu teg o  Z am knięcie w czoraj, g ie łd y  p op , 
N u io w a n o : A kcye austr. Zutil. k red y to w e g o  6 9 0  —, A kcye w ęg  
/iiikludii k teM ytow ego 7 0 8  — , A kcye anglo-lm tiku  2 7 9 ‘5 0 ( A kcye  
(iiijpnlMuiku 5 6 5  5 0 , A kcye l.iin d eii-an k n  4 3 7 ’— , Akcyo Bank- 
ie ie itu i 468*— , A kcye llo d eu cted lt 9(>0 -t. A kcye Gal. B anku
t i i j u w c z u e g o --- A kcye kuLd paóritw ow ycb  6 8 6 * — , Akcye
r olei potudtłio  w yćh 77  5 0 , A kcye T ran tw ay  A. 2Hfj' — ; H. 282*~2  
\k c y e  k o le i KlbeUiul 4 7 9 ' —, A kcye kolei póln , 5 6 8 5 '— A kcye  
Swle' ceeru  576*—  A kcye A lpiny 3H3 — , A kcye Iłii m M uranyi 
497 7 5 , A kcye Prag. T o w a r z y s tw a  żel. 1 6 6 0 — , A k c y e  Fabryki 
m oo' 3 1 0 . — , A kcye tu reck ie  ty to n io w e  3 0 0  50 , O blig. w ęg . ind, 
98  — , kenta m ajow a  1 0 i '2 0 , Austr. konta k o ron ow a  98 '60 , 
\Vęg Kenta k o ron ów a  97 7 0 , Mi l L isty  T o  w . kred. z iem  
85  7 5 , 4 proc. lis ty  liunkn kraj. 93  76 , 4 ł/» p ic . Banku kraj.
10 0  5 0 , 4 prc. listy  Banku !iip. 93  50 , 4*/» prc. lis ty  Banku
)ip. 9 8 — , 5 p ic .  lis ty  Banku h iput. 1 0 9 ’5 0 , 4 prc. Gul. O b llg , 

propim ic. 9 8 0 5 ,  4 prc. Gal. p o ż . kraj. z  1 8 9 0  i. 95*60, 4 prc.
P ożyczka  m. i .w o w n  9 1 * —, l o sy  tu reck ie  1 0 9 ‘75 , Murki l l 7 ‘17, 
itn b le  2 5 2 7 5  K red yty  — *— , A lp in y  — ■— . W ę g . kreci —  
Pragskie T o w a r z y s tw o  że la z . — Kol e j e  p a ń stw . 6 8 6 .

P o s iln y m  p rzeb iegu  zam k n ięc ie  s ła b sze  z p o w o d u  reali- 
zucyj. T y lk o  ren ty  oraz p a p iery  lo k a cy jn e  a sz c z e g ó ln ie  lo s y  
siln ie.

K t o s r l i f i ,  8  lu teg o . Przy zam k n ięc iu  w c zo ra jsz e j g ie ł­
dy: K redyty 217*90 , S ta a tśb a h n y  1 4 7 .4 0 . D iscou to  C om an-
i:t 192 -60  Borfih. T oW . huud. 151*90, Laura 2 0 3  — Bochm ner  
9 ;*25 K ole) p ó ln . w sc liod n io -p ru sU n  80"10 K uble za  g o tó w k ę  

i l i i 2 5 ,  I \olej w a łfcz .-w ied . 1-80'50, Kolej m orza śró d ziem n eg o  
'■'/•(IJ, Kole] M erhliom rina 1 2 4  t p ,  L osy  tu reck ie  l l3 * 2 5 ,  K enta  
.vioska 101*10 „ H a rp en er“ k op a ln ie  w ę g la  1 6 4 9 0 ,  K olej Ma* 
.iS iilm rg-M law ka 66*40, K on so lid a tion  3 0 0  7 5 . L om b ard y  20*50, 
•i.ilej H enry 9 4 7 0 ,  N iem ieck i ban k n u ro d o w y  106*— , K anada  
i ro feu od  113*— , A kcye Żeglugi huiuburskiej 114*— , K urs w ar­
szaw sk i — *— .

a t iM lR g fto n s t ,  8  lu te g o  W c z o r a jsz a  g ie łda A usti kredyty  
' '*2 5 / ,  W ęg iersk a  p o ż y c z k a  p rem io w a  1 8 6  5 0 , W ę g . kredyty  
7;:i- — , W ęg . b an k  h ip o te cz n y  484*— ,  W ęg. bank es  k o n to w y  
■i: U , 4 -p rocen loW a renta 1 1 9  6 0  W ęg . bank lfo m n ie rcy o n a ln y  
2 6 2 5  —, A kcye e le k tr y c z n e  2 6 6  — , W ęg ban k  dla p rzem y słu  
i Paitdiu 55  — , W ęg . ten tu  k o r o n o w a  S7*80. A ustr. ren ta  z ło ta  
! 20*75, A u s tr .  ten ta  k o r o n o w a  9 8  25 . P e sz teń sk a  kolej m ia sto w a  
( 6 9 -  Itleklr- kolej m iejsk a  3 2 9 * —. G an z & G o. 2 3 7 5 , S a lgo  
;'ar|.««ei 5 8 6 '— , Kt.un M urany 486*—■, A ustro  W ęg iersk a  kolej 
. i iń s iw o w a  6 8 8  5 0 , K olej p o łu d n io w a  7 7  — .

8 lu te g o . W c z o ta js z a  g ie łd a  w ie c / .  (N a c h tb o ers-  
.;« d j ty 2 1 9  7 5  S ta u lsb a b n y  147  2 5 , L om b ard y  2 0  25  Kos. b a n ­

knoty (o lt .) 2 1 6 ’26 D lscon to  C m .m ndit 1 9 2  25  T en d  silna.
P a r y ż ,  8  lu teg o . W czor g ie łd a  C red. fo n cier  731 — er. cup  

i  p ic e .  p o ż y c zk a  rum u ńsk a 189 6  r. — Gr ec ka p o ż y c z . 2 0 7 .—
? proc. h isz p a ń sk ie  luterieutfK 78*02  ex  cup.

T e n d e n c y a  słaba .
P m n l i f i i r i ,  8 lu te g o  W c z o r a jsz a  gie łda w te so tu *  

ictuJyty  217*60, S taatsb utiu y  1 4 7  3 0 , L o m b a id y  , A lpiny
189— , AustryacWa renta  p a p iero w a  101*55 , Atislr. srebrna rent#
101 4 0  Austr. z ło ta  renta 103*49 , W ęg iersk a  z lo tu  rent« 101-50 , 
((iiiunlm tik! — *— , A kcye elektr. — Kol ej  p ó ln ..x a cb . 115 5 0 .

T en d e n c y a  siln a .
f i a a m b u r a ,  8  lu teg o . W cz o r a jsz u  g ie łd a  w ieczo rn a :  

K iodyty 219  8 6 , L om bardy 2 0  9 0 , S ta tslm ln iy  1 4 7 5 0  Austr. 
G ota tentu  1 0 3 — , W ęgiersk a  z ło ta  le n ta  101*20 Srobro — * -  
l ijicou o, 7 5  —- ż ą d a n o . Srebrna renta  101*20, W ło sk ie  100*03. 
l o sy  z  6 0  r. 152*40.

T en d en c y a  sp ok ojn a .

T a r g  a b o i o w y  i  t o w a r o w y ,
B u d a p e s z t  8 lu tego . P szen ica  na k w iec ie ń  9*16 do 9*16,

• ii paźd ziern ik  8 39  do 8*40, ż y to  na k w iec ień  7*03 d o  7 9 4 ,  
żv io  na październ ik  7 . — do 7*01, o w ie s  na k w iec ie ń  7*5 0 do  
- /• c l ,  o w ie s  na p aźd ziern ik  6*32 d o  6*34, k u k u ryd za  na maj 
5-35 do 5 4 0 , kukurydza na lip iec  5 ‘47  du 6  4 8 , rzepak  n s  s ie r ­
pi eń  12*25 do 12*36: *

T en d en c y a  słaba.

n' 1 j1 : ia.
^ k i a d  P W c i c a K ® m y ń -  
^  u m i c h ,  Lwów, H a lick i 
.16. poleca serw ety , obrusy, rę ­
czniki, ścierki, chustk i,' poń­
czochy, skarpetki, płótna, w e­
by, perkaie, kołdry, m aterace, 
gotow ą bieliznę, dam ską, m ę­
ską i dziecinną*w w ielkim  wy-ską 
borze, 648 80—16

p i e ń m y  K r a j o w y  a a - 
Kładł wyrobu gorsetów, 

Lwów , Jagiellońska 2, /. jo.
295 3 5 - 5

i f i n n  ll£0]r0n za posadę ko-
f lU U U  lejow ą konceptow ą.— 
Tarnow ski p.-r. Kołomyja.

1119 5^3

r j l a r n o y e l .  W szelkie przy- 
bory  do szycia i haftu 

w ogrom nym  wyborze, poleca 
m agazyn Sw aryczow skiego 
w Tarnopolu. Jedw abie, włó- 
czki, baw ełny, kanw y itp. do­
b iera  się ściśle podług przy­
słanych  próbek. Dla szkół, 
ochronek, zakonów, dajem y 
znaczny opust 1151 15-4

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
^ O m i s U w  E< o  «* s  o  w  s  St i«

p o z o s t a ł o  nam  się kilka- 
se t kalendarzy  banko­

wych na rok bieżący oraz 
kilkadziesiąt roczników  finan­
sowych, zaw ierających num erą 
losów i efektów w yciągnię­
tych po dzień dzisiejszy  a uic- 
podjętyeh. K alendarzyki roz­
syłamy bezpłatnie a roczniki 
kosztują jedną  koronę 25 hal. 
razom z przesyłką. Schu lz i 
Chujes, Dom' bankow y we 
Lwwowie ul. Sykstuska  l. 8.

1166 15—4

6 n  Arcybiskupa Issakowicza
v | J .  „K azania P a s y jn e 1, 
„Siedm słów C hrystusa na 
K rzyżuf 2 k. 40 h W d rukar­
ni N arodow ej, Lwów, K oper­
n ika  9. 1185 5 - 4

p ę a l n o ś ć  przy  uiiey Zioio- 
*■ nej 42 do sprzedania.^ W ia­
domość w m iejscu. 1235 10-5

'P ^ c a l n o ś ć  składająca się 
z nowo pobudowanego 

domu o oubikaeyach  i budyn­
kam i gospodarczym i z pięknym  
ogrodem i drzew am i owoeo- 
wemi oraz z pola o kilku m or­
gach najlepszej gleby, o 3 k i­
lom etry od K ałusza oddalona, 
w m iejscu stacya kolejowa, 
dalej dziesięć pni pszczół ćzie- 
rzonow skich, je s t natychm iast 
z widnej ręk i cło sprzedania.

Bliższej inform acyi udzieli 
właściciel pokoju do śniadań 
Pan Grzegorz Bucharowski w 
Kałuszu. ~ 1303 3-3

p o ż y c z k i  2.000 koron 12% 
■ poszukuje się do w iększe­
go starego in teresu . Zgłosze­
n ia pod: „O. D.“ poste rest.
Przem yśl. 1304 4—2

g / ą p i e l  w  d o m u ,  kto chce 
mieć proszę zażądać cen ­

nik wyrobów Książkiewicza. 
Lwów, Jagiellońska. 18.

1198 10-4

w a r z ą d  lasu w I-Iorodnlcy 
poszukuje p rak tykan ta  la- 

sowogo on 1 m srea 1902. Odpi­
sów św iadectw  nie zw raca.

1227 2-5

^ t i i r s z e g - 0  prak tykanta  
przyjmiemy. Zgłoszenia, 

osobiste wykluczone. — Dom 
bankow y Sehiitz i Chujes, ! 
Lwów. 1282/l  5

Najpiękniejsze bukiety
imieninowe, zaręczynowe i weselne

poleca
Z i a k S a d  t ^ r o d i i i c n y

połączony ze składem nasion i kwiatów

Antoniego Klimowicza i Syna
we Lwowie, plac H alicki liczba 14.

780 9—8

lBjffi a g ls te i*  farm acyi znaj - 
dzie um ieszczenie w apte- 

w iolkoiniejskiej. WHadojm)- 
ści udzieli aptekarz dr. Pran- 
Ę ń  w Tarnopolu. 1301 6

Nowość.
kradauia kasy , Jub włam ania 
się do tyciiźe przez zasto so ­
w anie S ^c-iryalsiyeS i eE *K - 
trycKBiycSi pa*Kyi*aj|fl 6 w 
k tó re  poleca Julian Htnicr, 
koncesyonow any m echanik, 

Lwów, ulica Akademicka li­
czba 26. 1854 3 1

B E Z P Ł A T N I E
o t r z y m a  k a ż d y  672 2

„ROCZNIK FINANSOWY* n a  rotc
zawierający Kalendarz losów, wykazy do końca 

roku 1901 nicpoduiesionycli wygranycli itd.
Ho nadeszle całoroczną prenumeratę 3 Ic. 60 hal., 

/ lub półroczną 1 k. 80 h. na
Gazetę losowań i handlową „MERKURY“ 

Adres Administr.: Kraków, R ynek gł. 5.

Niebywałe zniżenia cen dla prenumeratorów „Słowa Polskiego“.

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne zbiorowe wydatne zebrał i ułożył: Jan Amborski 
4 tom y przeszło 1000 str. druku tylko za #  Kor. zam iast 

kor. 14-40 — z przesy łką pocztową kor. 4*50- 9472

l I G l f *  ® 2 l t i c e  z  A n g r l i i  S e w e r a
2 tomy broszur, ty lk o  1 t o r .  z przesyłką poczt £ 3 5  

Zamówienia upraszam y pod adresem : Admin. Słowu Polak.

"  , rśź
Jako nowość ^  ^

zaprowadziło „Słowo Polskie1* dla dogodności

inserującej publiczności ^

Korespondentki |
inseratowe S

Korespondentki te w pięciu różny cli kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dto- 
bnyck ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, *(fj 
15, 20, 25 i 50 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło- ^ 4. 
wie Polslciem, wystarczy kupić odpowiednią /U 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co Ł ,  
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku- 
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 

~scl m rzynnte natężył ao sKrzy uki p o cz to w1 ei: fP?"
K o r e s p o n d e n tk i  - in sera to w e  „Słowa, frź 
P o ls k ie g o “ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje- 
d ;̂.ucze numery Słowa Polskiego, łub też 

P  wprost w Adminisfcracyi.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
7. dn ia  6. lutego. 1902 r.

Kursv o ile inaczej n ie  podano obliczono są za 100 
!:u/on nom inalnej w artośći i za gotów kę

I phacą |iżądają

. 4-2 

. 4-2 

. 4-2 

. 4-2 

. B"2
U "
. 4

Ogólny dług państwa
■i ,-dnoUty di u % pańsUi-a

»,anknotach, m a j-lis to p a d  . .
la ty —riterpien . 

w iLdnz.e s tyczeń —lip iec  . . • • 
k w iec ień - -październik  

Ł x y  z roku 1*41 po 250 zl. m. k.
_ rx:0 zl. w. a.

I  1S50 ..' UDU z l .  n n
„ lśi'4 ., i'H» zl. - - • • —

;; r mo4 50 z i . . . —
I.Lsiy zastaw, dom en państw  IźO zt.

Dług państwa krajów koronnych.
w ladzie państw a reprezentow anych.

AusU'. rema. złota wolna, od pod. . .4  
„ w wal. Kor. w. od pod. . 4
„ iuw est. woi. od pod. . . B

Goligacye kolejowe.
K dej A rćyks. A lbrechta yr srebrze . 4 

.. ces. E lżb iety  w złocie w. od p. 4 
f cesarz. Fraoc. Józefa  w  sfe.b. . 5 V*
,, Arc. Bad. w. K. wol. od pod. 4 

ces. E lź. 200 zl. na. k. za sztukę 5 3m 
Karola Lud. 200 zł. m. k. - 5

Goligacye pierwszeństwa kolejowe.
K ołej Arcyks. Alb. B00 zł. w sreb. .5  

,, 200 zł. w złocie . 5
c.zos.1 Em. 1S35 200. 1000, 5000 zł. 4

;;  1Ś9Ó 400. 2tX)0. 10000 K. 4
linkow iuskiej lokal. 400 Kor. . . 4

.. Korolu Ludwika sr.ebr.....................4

.. ] t w o w.-Czer.-J ask iej Em. 1S04 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier.

V.*ęv.i<>rska renta z ł o t a .......................... 4
\ Y r e n t a  w. Kor. w olna od pod. - 4
W ;'a. renta w. Kor. „ „ ■ ,, . o ) -

czka kol', z r- 1889 w złocie . . 4
Fożye/.ka kot. z r. 1889 w  srebrze . . 4 i -
W e/, obligacye propin. w. a. . . .  4 ba
W eg. ,, prom. reg. C issy . . .  4
W eg. pożyczka prem. po 100 zł. . . . —

50 „ . . .  -  j: 185 i 75

, 101 30 101 30 
i 1D1I25 101,45 

101; 10. 101,
! JOlilÓ 101. BO 

192 TiO 19o: 50 
M9 50 150 5( 
178 50 1 8 0 -

—, 501

121,-- 
98 50: 
90j25;

I
98:25 

117 ISO'1 
129.75.: 
98%  

497(75,: 
428 -  ;

121 20
98|70 
90-! 40

1.18(50 
121

1 1 0 —  —

99 50 
99 50. 
97%; 
9990 
97; 50

noloo1
07:(v> 
8?f 50 

1:20: —. 
iuoi?o 
looioa 
150150'' 
185! 75'

Obligacye indem nizacyjne hipoteczne
K roacyi i S ł a w o n i i ..................4*65.

■ Propinacyjne w ol. od pod. . . .  4 Va
. 4 
. 4

'0. (".perskie obligacye bip. •
Kroacyi i S ław onii oblig. hip. . .

Inne publiczne pożyczki.
P ożyczka  reg. Dunaju z  r. 1878 . . • o

 ̂  ̂ 2 X, • * *
l  kraj. B ukow iny z r. 1893 . . 4

Obi. prop. B u k o w in y ............................ •'
Ghil. poż. kraj. z r. 1893 ...........................4

, 100
100

j tir 
; 9o

106
99
94

1.02

100(50 
fi 1O.50
99 .'0 
<IS

12()10 
97:85 
89; 70 

121 ■ — 
101 j 70
101 ;0j
157(50
18ti
18(175

101,10 
10! 50 
90,85

25 
303 

05 10J

100
95 

103
96

Gal. obi. prop. z r. 18S9............................4
Poż. m iasta L w ow a z r. 1896 . . . .  4

„ . „ z r. 1900 . . . .  4 f c
„ „ 1 W iednia z r. 1874 . . . .  5

Ttenta w łoska  za 100 l i r .......................... 4
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1S92 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  lis ty  dłużne). 

Anstr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 1. 4
Buków. zakl. kred. z ie m s k i .................. 5

.................. 4
Gal. ake. b. h. z 10°,;o pr. 1. w  891'e 1. 5 
Gal. .. ’ „ „ los w  50 lat. . . .  4 V;
Cal. f .. ,. los w  60 lut. . . .4
(lal. Tmv. kred. ziem. los w 56 lat . 4 
Ga! „ .. w- 41 lat . 4
Gal. „ „ dawn. em is. . . 4
Gal. ,. „ „ po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 1. . 4 1a  
Banltu „ ,, !, zwr. w  ff^/a 1. . 4
Banku „ oblig, kom un. 2 em is. . . 5
Banku „ ,, „ 8 e. 1. w  42 1. . 4
Banku ,, „ „ 4 em. ]. w-. 45 1.
Banku ,. „ kol. i. w . 57l/»l. . . .4
Austr. węg. Banku los w  40l/2 1. . . 4

97160! 98(50 
91%;
98! j| 9i ; r,o 

123 00! 32-J qo

50! 99

103
97

109
98 „ 
92 25i 
95;50; 
95'50! 
95(50

50

50- HO99 —!

V50

Austr. los w  50 1.................4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej póln. cos. Ferd. em. z r. 1SS6 .4  

* „ * „ 1887 . 4
l  l  l  ,  1 3 88 .4
l  l  l  v v v 1891-4
" " r 2 „ 1898 .4
„ Lwów-Gzern.-.Tassy 1884 p. 10°/o 4 

. « , 1381 . . .  4
Gal. kol. lokalne w scliod.......................... 4
Wk-g.-GaL kolej em. 1870 • .................. 5

„ 1878 .........................5
„ 1887 .........................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

jaj 10.) z ł. w . a ............................................... 3
,; „ ., em. 1899 po 100 zł. w. a. . 3 

Tow. ż. na l)un. .100 zł, m. k. p. 10% 4 
Lreguk Dun. z r. 1S70 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w .a. 4 
Poż. m iasta T ryestn  po 100 zł. m. k. 4
Poż. „ ,  po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prom. po 100 fr.................. 2
Tureckie- obi. prom. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie B asilica po 5 zł. w . a. . 
Zakł. kr. dla hand. i  prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k ...........................................
Pożyczka  m. Insbruku po 20 zł. w . a . . . 
Poż. prem, mias, K rakow a po 20 zł. w . a. 
_ » „ L ubiany po 20 zł. . . .
Ofen po 40 zł. w. a................... ............................

100%  101 — 
83:75, 94,75

101 ■4(1 102:
1 991-25! 100%  

92(50 93,50 
92l75 93j75 

1001% 101 — 100—i 1011—

100
99

100
10 0
100
90

_'! 100 50 
75;; 100,75
-  100 50
— 100.50 
_  100 50 
- i  91%

97150W ą  —
JOT 75,. 10S. 
107.75' 10975 
96.25 97;25

Q65!—ł 266,50 
; 257%. 258,50 
: 500;—; 550 -  

2781%, 2 8 2 ;-
255

t 184
\ S2t 111

50jj 257(50

- I  224 
% 8 4 ! -  

112 25

19
412
167

18 70|
411 
163%  
8 5 -  
75 301 77 
7 0 -  76 

192%| 194

70

50

410 -

: I 578 -

430-

■ 400 
1 684 f

Palffy po. 40 zł. m. k ..........................
Czerw. ki\z. austr. tow . po 10 zł. .

» •/ węg'- tow . po 5 z ł ........................... i 30 50j 3 i 50
Fundacyi arcyks. R udolfa po 10 zł. . . . I|
Salm a po 40 zł. m. k .............................................. ‘
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . . |i
St. Gienois po 40 zł. m. k ................................   I S
Poż. pr. in. Stanisław ow a po 20 zl. . . .
Komunedne m . W iednia z r. 1874 po 100 zł., i

Akcye Przedsiębiorstw transportów :1
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z ł...................

„ ' .. „ akcye zakład 200 zł. . . .  1 332 -
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. . 838 -
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 K or................ I5G20 -
Koloir.yj. kol. lok. (akc. piorw.) 200 zł.
Kok Tnvó\v-Bełżec (akc. jubrw.) 200 zł.

,, Lwów-Ozcrn.-Jassy 200 zł. . . .
.. wsclhidn.-gal.-lokain. 200 z l...................
„ państw ow ych 200 zł. ~  500 fr. . •. •' •
,, polu dnie wej 200 zł. ~  500 fr. • • • -
,, w ęg. galicyj. lokal. .200 z ł... • • • ‘ *

Akcye banków (z a  s z t u k ę )
Banku Anglo-austr. 2 ^ Kor.  .................... jj 2 i9
Peszt, banku bnndl. 1000 K or. . . . . . . 2.o9o 
Zakład kred. dla banału 1 przem . 320-Kor.j 689
W ęg. banku kredyt. 40) K or............................ i 705
D olno austr. tow. osk. 400 K or..................... J je^
Galie, banku hipofocz. 400 Kor......................I 5:33
Galie, łtanku dla handlu i przem . 400K orl 355 
Banku dla krajów koronnych 400Kor. . .'[! 434
Banku Austro-węg. 140Ó K o...............................
Banku Związków. (Unioubank) 400 Kor. . 1 565
Częsk. bnnku związk. 200 Kor........................ | ^49
Zicnostcnska banka 200 Kor............................ ? 265l1

Akcye Przedsiębiorstw przemysł, jj
Tow. kopalń, w ęgla w Briix 100 zł. . . . I{ 735 —j| 745
Galie. karp. naft. tow . 500 K or.......................I| 890 —jj 895
Austr. tow. górnicze Al pin e 100 zł. . . . !j 33(3 —ji 387 
Fraz. ki ego tow . żolazn, przem . 200 zł. . , pj 510
Schodnloy 500 K or......................   (1240
Tu rock. zarz. tyton iów  500 franków . . . j — —j; — 
Trital tow. kop. w ęgla 70 z ł............................ | 430

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  krótko term,) %

Berlin i n iem . m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 fu ntów  szter ........................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr, . 3

C E N N I K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

18 117 są
43: 239 63

________   -----   „ ... 30,. 95(43
Petersburg i  W arszaw a za 100 m b]i . 5 l/2!  f —
W łoskie bank. za 100 l ir ó w ............................   j, 93 pSj 93 28

W a l u t y .  E
D ukat c e s a r sk i ....................................  . . „ . f 11 311 11
20-frankówka . 1 .................... I 19 04] 19
2tB m arków ka...............................................  23 44n 23
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek . . . 117 I81 117
W łosk ie  ban knoty  za 100 lir  , 93 253 94
Rublo banknoty za 100 r ubl i . . . . . . .  253 —| 253 65

Lw ów. dnia 7. lutego 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku bipot. gaJie. po 200 zł. (400 K.)

E x dividende 20 K or......................
Banku galic. dJa handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K or.)^T . ....................
K olei gal. Kar. Lud. po _Q0 zł. m. k. . . 
K olei Lwów-C zern-Jassy p 0 200 zł. w . a.

w  s reb rze  (400 Kor.) . .  .......................... ]:
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kort, ., 
F a b r y k i  w agonów  w Sanoku przedtem
' . L ip ińskiego po 500 Kor............................
Tow. dla galic. pm uLiob. elektryczny cle 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • . . •
II. Listy zastawne zu 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku li. g 5% w. a. w ył. z ]0u/.k . .
Banku li. g. 41b.(%; w. a. los w  50 1. .
Banku h. g. 4% ,, ,, los w Go 1. po 200 K.j: 
Banku kraj 4Ib°/'o w. a. los w 5L i. . . 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1.
Towarz. kred. gal. ziem. 4",o (1 emis.) 
Tow atz. kredyt, galic. zienisk. 4.-1.o los|.

w  4J 1 z lat  ..............................
„ 4% los w 50 l a t .........................

lii. Obłigi za  100 K .
bez kuponu b ieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a/; 
Bukown li ski fund. propinacyjuy Sfi/o w. a. , 
Kom unalne Banku kraj. 5% 2 emifiyu . f 

ein isya  . , 
„ 4ft,o 4 e in isya . .

Kolej lokalu, wkch. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej tF/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczk i kraj. -D/o po 200 K. z r. 1893. . 
P ożyczka m iasta L w ow a 4°/o po 200 Kor.

„ „ „ 4Vb% po 200 Kor.
IV. Losy.

M iasta Krakowa, po 20 zł. (40 Kor.) . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) . ;

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ....................
20-fra n k ó w k a ..........................
ICH) rubli rosyjskich . . .
100 m arek n iem ieckich  . .

KANTOR WYMIANY

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje -wszelkie p a p ie ż  Warto­

ściowe i monety zagraniczne.

I
I iądii

5301 550 —

350 —[i 5380 _
422 " j | 426 —

570;* ii 590 —
___l!

1 JOO—
■ 1 

3.50

4001 i
I 420 -

10? 50!
97!soi 98 TH)
92! 30"

100 “ "i 100
q i 94 jfn
94 94 ! 70

94 i 94
95

!i
95:! V i 1

97
i

soji
rĄ

98

j

J01
101 -j 10! Ód
](9 ia» 'ó(*
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i 95jńCf 90 2 :
: 90 — --
: 93 jut) 99
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i i: 80

1
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1 LI?
50; 254

117
5u 
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C. I  nprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

N adio  zap ro w ad zo n o  u a  wztfr in s ty tu e y j z ag ran iczn y ch  tu k  zw ane
d e p o z y t t  S C H O - W T Z o B  (SAFE P E P O SIT SI  

Zią opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalow ej kasie panoeraoj 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie p rz e ­
chowywać można sw oje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym-

N akładeiy. S p ó łk i w y d a w n icze j w e L w o w ie , StOW. za r . z  o&r. poręką —  Z D ru k arn i „ S ło w a  P o lsk ieoro*  w e L w o w ie  oofl n arząd om  7  H;>łu(*ińqkia<ro

^


